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Hold Nieznanemu 
Tak mało o nim wiemy— 
O tym śmiałku który dwa ra

z y próbował do nas przelecieć 
ponad spienione faie oceanu, po
przez zwały chmur i mgławic... 
Wiemy, że uścisnął płaczącą 
żone, wzbij się w przestworza. 
by dotrzeć do Warszawy — i 
przepadł. Jaką tragedie prze
żywał wśród niezmierzonych 
odmętów, czy litościwe przezna
czenie zaoszczędziło mu mąk 
długiego konania, czy z płoną
cego ptaka, jakby kuła ognista 
runął w przepaść wodną, czy też 
przez długie godziny miotała 
szczątkami samolotu skłębiona 
lala, aż rozwarł się wodny 
grób — któż odgadnąć może tra
gedie samotnika w odmętach 
oceanii? 

I nie wiemy też jeszcze, jaka 
#Pa, jaka pobudka, jaki mus we
wnętrzny zniewolił tego syna 
organisty z Jaślik, cichej wio
ski podkarpackiej, do podnieb
nego lotu ze stolicy Ameryki do 
stolicy Polski. Czy tęsknota za 
krajem ojczystym, opuszczonym 
w roku wybuchu wielkiej woj
n y ? Czy chęć dodania splen
doru światowego imieniu Pola
ka? Czy ambicja zawodowa 
lotnika, rywalizująca o pierwsze 
miejsce wśród tych kilkunastu. 
którzy szlakiem powietrznym 
już przemierzyli Atlantyk, jed
nak nigdy jeszcze nie dotarli 
w głąb Europy tak daleko, jak 
to zamierzał Stanisław Haus-
ner? 

Przed wiekami, gdy ludzkość 
poczęła zdobywać szlaki wod
ne, przemierzać oceany, prze
gradzające kontynenty, śmial-
kowie-pionJerzy, hołdowali ha
słu: Jłavigare necesse est, v:-
vere non est necesse". Żeglo
wać jest koniecznością, mniej
sza o życie! Ta dewiza, ta po-
&TH żyera, ta. gotowość złoże
nia go w ofierze — była naj
większym bodźcem Krzyszto
fów Kolumbów, Amerigów Ves-
pnecich, Vasco de Gamów. 

Ona to obecnie jest również 
i dewizą najśmielszych wśród 
śmiałych, tych, co z hasłem na 
Astach: latać jest rzeczą konie
czną. mniejsza o życie! — opa
nowują przestwory powietrzne, 

zbliżają do siebie kontynenty o 
dystans kilkunastogodzinny, tak 
jak ongi pionierzy żeglarze zbli
żali je o dystanse, mierzące się 
na miesiące i tygodnie. 

W rzędzie tych stanął i Stani
sław Hausner, człowiek, które
gośmy przed dwoma tygodnia
mi jeszcze wcale nie znali, a któ
rego dziś zapiszemy w złotej 
księdze bohaterstwa. Z jakich
kolwiek pobudek wszczęty, czyn 
jego zmierzał do otoczenia bla
skiem niezwykłej odwagi imie
nia polskiego. 

I dlatego dzrś niech każ
dy z nas złoży hołd pamięci 
człowieka, który nie odmierzał 
sił i zamiarów na aptekarskiej 
wadze egoizmu, a ważywszy się 
na gigantyczny czyn przejawił 
najwięksią sumę altruizmu, na 
jaki zdobyć się może człowiek. 

„Rząd ludzi doświadczonych" 
do wspćłpracy gospodarczej ze wszysłkfenl krafml 

LONDYN, 7.6. — iW rozmowie 
z przedstawicielem „Thnesa", 
niemiecki minister Sprawi Zagra
nicznych, baron v. Neurath, o-
świadczył, że rząd obecny został 
desygnowany przez prezydenta 
Hirdenbirrga jako rząd ludzi z do 
świadczeniem administracyjnem, 
którzy byHby zdolni do kierowa

nia krajem iw specjalnie trudnym 
okresie. Neuraah przekonany jest, 
że obecna depresja ekonomiczna 
może ulec poprawie tylko na dTo-
dze współpracy wszystkich kra
jów. Wita on przeto z satysfak
cją propozycję zwołania wszech
światowej konferencji eKonomł-
cznej. 

Hitlerowiec na czele Prin! 
Przed wyborami pruskiego premiera 

BF.RLTN, 7.6. — Teł. *f. — Na
rodowi socjaKści oświadczył, że 
wferew pogłoskom przy wybo
rach na prezydenta pruskiej rady 
ministrów nie będą głosowała na 
przywódcę frakcji niemieoko-cia-

rodowej Winterfelda, ponieważ są 
zdania, że prezydentem ministrów 
cnoże być tylko narodowy socja-
łrs*a. jako przedstawiciel najsil
niejszej frak c$. 

Ks. Woroniecka skazana 
Ma 3 lata twierdzy 

Toczący się w warszawskim 
sądzie okręgowym proces ks. Zo 
fji Zyty Woronieckiej, zakończo 
ny został wczoraj po południu. 

Po mowach oskarżyciela pry
watnego i obrońcy, sąd po krót-
l'Jej naradzie wyniósł wyrok, ska 
żujący: 
Zofia Zyta z książąt Korybut Wo 
ronlecklch Toepferowa skazana 
została na 3 lata twierdzy za za
bójstwo ś. p. Edwarda Boy'a, po 
pełnione w stanie silnego wzbu

rzenia, wywołanego ciężka znłe« 
wagą osobista. 

Pozatem zasądzono powódź* 
two cywilne w wysokości 1401! 
zł. tytułem alimentów na dzieci 
po 200 zł. miesięcznie za okres 
ubiegły od śmierci ojca i symbo
licznie 1 zł. dla pierwszej zony 
Boya, tytułem odszkodowania zaj 
straty moralne. 

Zasądzono także alimenty dla 
dwojga dzieci do czasu ich pełno 
letności po 200 zł. miesięcznie. , 

t Zażegnanie strajku piekarzy 
Warszawie nie grozi brak chleba 

Akcję pojednawczą ministerstwa 
pracy, wszczętą na parę godzm 
przed wybuchem strajku w war
szawskim przemyśle piekarskim, 
uwieńczył zupełny sukces. 

Armia carskie! Rosji w Chinach 

RefuUmiy oddział piechoty bialogftarJćistó*. należący do składu wojsk międzynarodowych, stacjonowanych w Szanghaju — w czasie defilady na placu 
ćwiczeń. 

Francja porozumienia 
Dwugłos Lebruna i Herriota z trybuny parlamentu 

PARYŻ. 7.6. — Tel. wł. — Na 
wstępie dzisiejszego posiedzenia 
izby deputowanych premjer Herriot 
odczytał deklarację prezydent! 
Francji Lebruna. 

W oświadczeniu tern prezydent 
Francji polepią ponownie jak nal-

\ Zatarg angielsko-sowiecki 
o kopalnie złota w lerre 

LONDYN. 7.6. — Minister i (ów towarzystwu eksploatowa-
Spraw Zagranicznych Simon o-! nia koncesji złota Lena Gold-
świadczył w Izbie Gmin, że wf i e lds . rząd sowiecki zaofiaro-
pertraktacjach o zapłacenie przy] wał tylko 1 miljon funtów, co 
znanego w drodze rozjemstwa zostało przez towarzystwo od-
odszkodowania 13 miljonów funl rzucone. 

Strajk kinoteatrów w W edniu 
M z n k mtestii przed* irabl* podatkowej 

WIEDEŃ. 7.6. — Na znak pro-
fcsru przeciwko wygórowanemu 
podarkowi miejskiemu, 92 kiro-

mknąć swoje lokale z dniem 17 
czerwca. Wszyscy pracownicy 
łych przedsiębiorstw on-zymafi 

teatry wiedeńskie postanowiły za już wypowiedzenie. 

Sowiecka wełna z psów 
głodu 

LONDYN, 6. 6. — Rząd sowiecki 
postanowi! wyzyskać szerść psów. 
celem zwiększenia zapasów surow
ców dla przemysłu tekstylnego. 

W Sowietch Jest około 25 mujo-

odzIełoHtfo 
nów psów. które mogą być strzy
żone latem, w ten sposób dałoby sit 
zebrać tysiące ton surowców. Zbie
ranie sierści psów ma być powie
rzone państwowemu związkowi dla 
zbierania wełny. (PAT) 

Armia H llera w nowych mundurach 
pt zriesieoJi zakazi 

BERLIN. 7. ó. — Tel. wl. — 
Z końcem bieżącego tygodnia 
ogłoszony będzie nowy dekret 
prezydenta Rzeszy, znoszący 
dekret rządu Bruninga w spra
wie zakazu militarnych forma
c j i narodowych socjalistów. No
w y dekret zawierać będzie sze
reg zarządzeń regulujących 
przywrócenie do życia organ:-
zacyj wojskowych narodowo -
socjalistycznych Równocześnie 
wydane zostaną przepisy w 
sprawie noszenia mundurów, 
które odnosić się będą zarówno 
do hitlerowskich oddziałów 
szturmowych, jak i do Stahłheł-
nm. 

Oddziały sztormowe narodo
wych socjalistów otrzymają no
we mundury. Gdy dotychczas 
srmja Hitlera odziana Myła tyl

ko w bron zo we koszule i spod
nie tegoż koloru, otrzyma ona 
obecnie frenchc z bronzowego 
kortu, kroju armii angielskiej. W 
miejsce trzewików sznurowa
nych otrzymają hitlerowcy bron 
zowe buty z cholewami, a do
tychczasowe kaszkiety kroju 
austriackiego zastąpione będą 
kaszkietami Reichswehry kolo
ru bronzowego. 

Oddziały S. S. (Schutzstaf-
feł) umundurowane będą podob
nie, jak oddziały szturmowe, z 
tą różnicą, iż kolor ich frenebów 
będzie czarny. 

W niedzielę poza służbą człon 
kowie S. S. nosić będą długie 
czarne spodnie z lampasami, 
czarne kaszkiety i odznakę tru
piej g łówki (Myl 

ostrzej zbrodnię popełnioną na jego 
poprzedniku Doumerze i poświęca 
jego życiu bez skazy ciepłe słowa 
wspomnienia. Z kolei dziękuje za 
okazane mu zaufanie i wyraża na
dzieje. że przy pomocy izby i se
natu będzie mógł spełnić zadania, 
których Francja ma prawo oczeki
wać. Jako bezpartyjny sędzia roz
jemczy będzie usiłował w Interesie 
kraju utrzymać dobre stosunki mię. 
dzy partiami. 

Prezydent wskazuje z kolei na 
kryzys gospodarczy, który wstrzą
sa posadami całego świata. Do 
spraw finansowych należy pod
chodzić z całą stanowczością; 1 zim
ną krwią. Rządowi, izbie i senatowi 
przypada zadanie zapewnienia do
brobytu rolnictwu, przemysłowi i 
handlowi. Podkreśliwszy koniecz
ność utrzymania dotychczasowej 
linii polityki kolonialnej. Lebrun 
stwierdza, że Francja, Jako szczery 
członek Ligi Narodów weźmie u-
dział we wszystkich międzynaro
dowych rozmowach z mocnem po
stanowieniem doprowadzenia Ich 
do pomyślnego wyniku. Wielkie 
ofiary poniesione od czasu ukończe
nia wojny światowej sa dowodem, 
szczerego przywiązania Francji do 
idei solidarności, która powinna co
raz ściślej wiązać poszczególne 
państwa i w końcu doprowadzić do 
wzajemnej pomocy. Przy tych 
wszystkich staraniach nie powinna 
Jednak Frań cła tracić z oczu swo
jego prawnego bezpieczeństwa I 
niezawisłości. Francja będzie się 
starała w interesie stosunków mię
dzy narodami zapewnić należne 
miejsce podpisanym traktatom 1 u-
mowom oraz raz danemu słowu. 

Następnie premier Herriot zabrał 

głos i wygłosił expose rządowe. 
Omówiwszy zamierzenia rządu w 

sprawach wewnętrznych i zapo
wiedziawszy amnestie dla przestęp 
ców politycznych, Herriot prze
szedł do zagadnień polityki zagra
nicznej, stwierdzając, że nowy 
rząd będzie dążył do przyśpiesze
nia odprężenia politycznego, poro
zumienia gospodarczego I rozbro
jenia. W sprawach odszkodowań 
nie może się Francja wyrzec praw, 
które wynikają nietyłko z trakta
tów, ale także z wzajemnych umów 
i są chronione przez sądy i honor. 
Pozatem jest jednak gotowa omó
wić każdą propozycję, każdą inicja
tywę, która umożliwi poprawę poło 
żenią gospodarczego świata,- albo 
szczere pokojowe porozumienie. 

— W myśl paktu Ligi Narodów 
— mówi Herriot, — będziemy się 
troszczyli nietyłko o bezpieczeń
stwo dla nas, ale także dla wszyst
kich wielkich I małych państw, któ
re naszera zdaniem posiadają łe sa
me prawa. Działanie nasze będzie 
się opierało na tych samych zasa
dach, kłóreml kierowa! się Brland 
w swolem wielkiem dziele. 

W tych ogólnych ramach rząd 
gotów jest przystąpić do wszelkie
go rodzaju rozwiązania, nawet 
częściowego, a które po szczerej 
rozprawie w Genewie umożliwi ob
niżenie ciężarów wojskowych bez 
narażenia na szwank bezpieczeń
stwa Francji, a w swoich i dalszych 
etapach będzie dążyło do choćby 
częściowego rozbrojenia. Rząd już 
teraz przystąpi do wszystkich moż
liwych oszczędności w'tej dziedzi
nie. 

Wiele narodów cierpi, my zaś nie 

stoimy wobec tych cierpień obojęt
nie. Energiczne wysiłki mogą do
prowadzić przynajmniej do zata
mowania moralnego zaniepokojeria 
i w t e m dziele ofiarujemy naszą 
współprace. 

Przewodniczącemu konferencja 
p. naczelnStowi Wengerowowi, uit 
dało się doprowadzić strony da 
kompromisu, a tern samem do złi« 
kwidowania niebezpiecznego za* 
targu.. 

Związki robotnicze odwołałsl 
wyznaczony na minioną noc strajk, 
wzamian za co przemysłowcy »o« 
bowiązali się do podjęcia w prsyi 
szłym tygodniu rokowań o nową] 
umowę zbiorową. 

Rokowania te nie mogą trwafl 
dłużej, jak do 1 września. Aż. da 
tego czasu warunki pracy i płaeśl 
w przemyśle piekarskim będą re* 
gulowatte na podstawie starej u* 
mowy z r. 1926. którą przedsię
biorcy chcieli zerwać. 

Obie strony protokół ugody pod
pisały. Dzięki temu prawie przez 
3 miesiące Warszawa może myś« 
leć -spokojnie o chlebie powszed* 
nim. 

Nagły zgon 
zony oosła Łukaszewicza 

W I E D E Ń . 7.6. — Dziś w p o 
łudnie zmarła tu na udar serca: 
małżonka posła RzpłKej Łukasze* 
wicza . 

.uką* 
szewjcz.owa jiocjiodzi 2, Warseajyy.- Pfc 
ukończeniu Jzkoly średnie); ptziez 3 l u 
ta Studiowała w-Petersburgu;V!„Ps3iw 
choaeur"ológicznym Irisfytucie"'sIynnegiS 
psychiatry prof. Blechtierewa.: 

Tuż przed wybuchem wolny świata* 
wei wróciła do Warszawy I w. tajne-l 
ortraniźacil niepodległościowe), w lofc« 
nych oddziałach P. O. W. brała bard*0 
czynny udział wespół ze swym przy« 
szlym meiem Juljanem ŁiJkaszewiczem, 

Tajemnica łodzi podwodnej 
na wybrzeżu francusk em 

LILLE, 7.6. — W okolicach 
portu Boulogne ukazała się ja
kaś tajemnicza łódź podwodna, 
przynależności której dotych
czas nie udało się stwierdzić. 

Władze rozpoczęły poszukiwa
nia za nieznaną łodzią, trzyma
jąc wyrjiki tej akcji narazie w 
tajemnicy. 

0 wydanie b. prezydenta 
po zwycięstwie rewolucji w Chile 

się na to pod warunkiem posz* 
nowania osoby b. prezydenta. » 

O rozwiązaniu kongregacyj re 
lijrrjnych • ze strony urzędowej 

NOWY JORK, 7.6. Teł. w ł . -
Z Sant Jago de Chile donoszą, 
że obalony prezydent chilijski 
schronił sis w poselstwie arges 
tyńskiem. 

Junta zażądała wydania b. 
prezydenta. Ambasada zgodziła 

zaprzeczono. 
Nacjonalizacja kopalń saletry; 

została odroczona. 

Precz z komunistami i anarchistami! 
w Stanach Zjednoczonych 

WASZYNGTON, 7.6. — Parla
ment przyjął ustawę w sprawie, u-
suwania z terytorium Stanów Zje

dnoczonych obcokrajowców, na* 
leżących do orgainizacyj komunii 
stycznych i anarchistycznych. 

Znowu afera poborowa 
Aresztowania I rewizje w Warszawie 

Władze bezpieczeństwa wpadły 
ostatnio w Warszawie na trop sze
roko rozgałęzionej aiery poboro
wej. 

Zwalnianiem od wojska zajmo
wał się Chahn Szmul Sroka (Pa
wia 12) i ojciec jego Szyja Sroka. 
Pomocnikiem ich był Jan Rogacki 
(Leszno 13) były pracownik szpita
la Mokotowskiego. 

Srokowie w swem sześciopokor 
jowem mieszkaniu przy uL Pawiej 
zorganizowali „biuro", gdzie w go
dzinach miedzy 5 a 7 przyjmowali 
kandydatów do uwolnienia. 

„Biuro" operowało przeważnie 
wśród zamożnej młodzieży żydow
skiej i ciągnęło ze swej „praktyki" 
wcale niezłe zyski. Za zwolnienie 

bowiem z wojska pobierano od 500 
do 3000 dolarów. 

Metody „biura" polegały na fał
szowaniu rozkazów 1 dokumentów, 
które następnie posyłano do P.K.U. 

Aresztowani zostali" obaj-Sroko
wie, Rogacki oraz kilkunastu po
borowych. . 

W związku z tą aferą przerowa-
dzono rewizję w ' mieszkaniu-dr. 
Marcelego Finkełkrauta (Granicz
na 5). 

Pociągnięto równie* do odpowie 
dzialności pewnego oficera służby 
czynnej,. poszlakowanego o pozo
stawanie w kontakcie z fałszerza
mi. 

D * a e «edztwo w toku. „ 

Urzędnik--morderca i rabuś 
w urzędzie pocztowym w Grodnie 

GRODNO, 7.6. — Te4\ wł. — 
Nocy dzisiejszed koło godz. 1.30 
do ekspedycji urzędu pocztowe
go Grodno I przybył niespodzie
wanie urzędnik urzędu pocztowe
go Grodno II Józef Łopateckl, lat 
27, i zażądał, by mu otworzono 
drzwi. 

Znajdujący się w urzędzie star
szy pocztyljon Konstanty Kona 
now/ski poznawszy ŁopaKecklego 
po głosie, wpuścił go do wnętrza. 

Natychmiast po wejściu Łopa
teckl dobył rewolweru 1 oddał do 
Kona-nowśkfego kilka strzałów, 
zabijając go na miejscu. Obecny 
przy *em urzędnik Pawłowski wy
biegł drugiem wyjściem i zaalar
mował urzędników telegrafu oraz 
naczelnika poczty. Morderca tym. 
czasem rzucił się do ucieczkizdą-
żając uliczkami ,w stronę dworca 
kolejowego. 

Na uŁ Zielonej zatrzymali go 

dwaij wywiadowcy. Łopatecki stal 
wiał opór i omal nie zastrzelił wyi. 
wiadowcy Kotowskiego w chwili, 
gdy ten odbierał mu rewolwer.' 

Dochodzenie policyjne ustaMto, 
że morderstwo dokonane zostało 
na *le Taibunkowem. Łopateckl 
miał wspólników, których, niestet 
ty. nie wykrył. Zachodzi przy* 
puszczalme, że przy pomocy La 
pałeckiego bandyci zamierzaM o* 
panować ekspedycję 1 przejąć po
cztę pieniężną z pociągu pośpio 
sznego Zetngalę — Warszawa; 
przychodzącego do Grodri . 
godz. 1.38, w którym przewożono 
około 100.000 zł. 

Łopateckl, zamknięty w aresz* 
cie, wybił szybę i odłamkiem 
szkła przeciął sobie gardło. - U" 
mieszczono go w szpitalu. Życiu 
jego, zdaje się, nie zagraża tutą 
tezłpieczeitetwo. 

http://tr.il
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Wojskowym nie wolno 
brat udza'u • zcroirfldreniath publicznych 

Wczoraj w „Dzienniku U-
slaw" (Nr. 48) została ogłoszo
na ustawa o zgromadzeniach, u-
cbwalona przez Sejm II marca 
fcr. 

Równocześnie ukazało się roz 
porządzenie ministra spraw woj 
skowych w sprawie uczestnic
twa osób wojskowych w zgro
madzeniach. 

Rozporządzenie to przewiduje 
że wojskowi — z wyjątkiem po
słów, senatorów, ministrów, vi 
cerrrinistrów, wojewodów — nie 
*nogą zwoływać, przewodni
czyć. ani uczestniczyć w zgro-

craz sprawujący urzędy mini
strów czy wiceministrów inne
go resortu r*ż M.S.Wojsk, lub 
wojewody, tudzież oficerowie 
rezerwy 1 pospolitego ruszenia 
nie mogą przewodniczyć ani u-
czestniczyć w zgromadzeniach 
w mundurze wojskowym. 

Nowe szykany gdańsk e 
wobec miejscowej prasy polskie] 

GDAŃSK, 6. 6. — Do lokalu adm; 
nistracji „Gazety Gdańskiej" przy
był dziś urzędnik policji kryminal
nej w ubraniu cywilnerri i zażądał. 
powołując się na rozporządzenie 
prokuratora, wydania mu wszyst
kich znajdujących się w lokalu ad
ministracji pisma egzemplarzy „Ga- oświadczył, że zlecenie takie będzie 
zety Gdańskiej" Nr. 123 z dnia 4 b. 

m„ w którym zamieszczono sprawo 
zdanie z przebiegu procesu red. Ce 
szyńskiezo w pierwszym dniu roz
prawy. 

Urzędnik policji, na żądanie przed 
stawicieli „Gazety Gdańskiej" złoże 
nia na piśmie zlecenia prokuratora. 

nadesłane później. (PAT) 

Biskup zginał w płomieniach 
v czasie walk rewolucyjnych w Chile 

LONDYN, 6.6. W republice Chile, 
gdzie ogłoszono rząd socjalistycz
ny. wybuchła kontrrewolucja. 
Część wojsk w Conception i Tal-
cahuano zbuntowała się i przeszła 
na stronę kontrrewolucjonistów. 

W Valparaiso gmachy rządowe 
otoczone przez tłumy. Władze nie 
mogą opanować położenia. Cale 

W tragicznym splocie miłości i zbrodni 
Ostatni dzień procesu ks. Woronieckiej 

Z procesu ks. Woronieckiej, któ-madzenJach publicznych Z a k a z i e < o c z y l si(f p r z € Z 2 d n j w wars/a 
ten odnosi się zarówno do zgro w i e , przez zamknięte drzwi sadu 
madzen w lokalach, jak do zgro I wydostawały sie tylko strzępy ze-
r.iadzen pod golem niebem, do 
manifestacyj publicznych i po
chodów, a także do zgromadzeń 
•niepublicznych, jakiemi są ze
brania osób znanych osobiście 
'nicjatorom zebrania. 

Wojskowi w stanie spoczyn
ku oraz wojskowi piastujący 
mandaty poselskie i senatorskie 

Krzyż zasług) 
M piersiach zakonnicy 

W konsulacie generalnym R. P. 
•w Lille odbyła się w tych dniach 
uroczystość wręczenia odznaki 
Krzyża Zasługi Siostrze Rafaeli Ry-
bakównie. kierowniczce sekcji Pa
tronatu dla dziewcząt w Lille. 

Dekoracji dokonał p. konsul Ma
zurkiewicz który podkreślił zasługi 
Siostry Rafaeli i życzył dalszego 
jozwoju jej pożytecznej pracy. 

Powrót min. Doleżala 
z Genewy 

- Wczoraj powrócił t Gtnea-y 
••stor przem. i handlu dr. F. Dokeżal. 
Icóry bral odział w posiedzeniach ko-
łBirehi ekooomiczoeio Liii Narodów. 

Wyjazd 
p. (orie-Skłodowskiej 

i Wczoraj o godz. 12.30 odje
chała do Paryża p. Curie-Sklo-
dowska w towarzystwie dyrek 
torą Instytutu Radowego w Pa
ryżu p. Regaud. 

Bezrobotnych mniej 
y o 9.499 osóo 
. Według danych statystycz-
Jiycb. liczba bezrobotnych wy
nosiła w dniu 4 czerwca r. b. na 
całym terenie państwa 279.138 
osób. co stanowi spadek w sto
sunku do tygodnia poprzednie
g o o 9.499 osób. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dała 7 czerwca: 
Dewizy 

• Beljja U4J0: Gdańsk 174.70. Hołan-
Uja 361X5. Loadyn 32S0; Nowy Jork 
e.90. Nowy Jork (kabel) Ł904; Paryż 
1*5.14: Szwajcaria 174J0; Stokbolm 
36975; Wiochy 45.70. 

Papiery proceaton: 
T proc poi. slab lizacyjna 46-5fl — 

!*5.75 — 46J7 (w proc.); 4 proc. państw. 
trai. pre<r]owa dolarowa 47.50; 8 proc. 
Ł. Z. Banku «osp. kra). 94J00 (zł. 161.68) 
11 proc oblt- Banka tosp. kraj. 94.00 
(zł. 161.66): 7 proc L Z. Banki gosp. 
kral 83.25 (w proc): 7 proc. obłif. Ban 
ku g-osp. kra). H.25 (w proc): 8 proc 
U Z. Binku rolnego 94.00 (zł. 161.68): 
3 proc L. Z. Banks rolnego 83.25 (w 
ttroc): 8 proc. L Z. budowlane Banko 

?osp. kral. 9.3.09 (w proc): 8 proc. L 
. m. Warszawy 53.25 — 56.25 — 55.25. 

Akcie: 
" Bank PnłsYi 70.00. 

znan osób bliżej stojących ofiar 
krwawego dramatu, zabitego Boya 
i jego zabójczym. To co mówiono 
przy drzwiach otwartych było ma
ło ciekawe. 

Zona zabitego 
Eugenja Boyowa. ubrana czarno, 

zeznawała bardzo niewyraźnie i po 
wściągłiwie. 

Po rozejściu sie z mężem widy- fanja'vJennerówna. 
dali sie rzadko. Czasem Boy przy 
jeżdżal do Łodzi, gdzie mieszkała p. 
Boyowa i widywał sie z córeczka. 
Kiedyś Boy napisał do b. żony, że 
chce się zaraz zobaczyć; gdy przy 
jechała do Warszawy, umówi! się 
z nią w cukierni Lourse'a i przy
był— z Woroniecką, przedstawiając 
ją jako narzeczona-

Firma Bof I S-ka 
Kilko następnych świadków, to 

albo współpracowniczki firmy Boy 
B. i S-ka, albo tejże firmy dostaw
cy. 

Z ich kilku krótkich relacyj 
nie dowiedzieliśmy się wielu no
wych szczegółów o stosunkach 
pomiędzy Boyem a Woroniecką,' 
ale dowiedzieliśmy się wieln rze
czy ciekawych o tej dziwnej fir
mie i jej pełnym temperamentu 
szefie. 

Brunon Boy byt Niemcem, był 
nawet niemieckim poddanym 
podczas wojny znalazł się w armji 
niemieckiej. 

Oprócz Boya z niemieckiej ro
dziny pochodzi jego żona, do te
goż środowiska należy wreszcie 
ostatnia w jego życiu kobieta, któ
ra jeszcze wczoraj w kuluarach są
dowych rozmawiała z rodziną 
swoją po niemiecko. 

Osobliwa stała się ta stara 1 re 
noraowana firma, od czasu kiedy 
ster interesów njął młody szef. 

Główną częścią zainteresowań 
wszystkich współpracowniczek 
i współpracowników były miło
ści i miłostki sympatycznego wła
ściciela, który odznaczał sie tą ce
chą zasadniczą, że podobała mu 
się każda kobieta, ale żadna dłu
żej. jak przez dwa miesiące. 

On sam niczego nie ukry
wał, wtajemniczał swoje praco
wnice w szczegóły bardzo dra
styczne i pikantne. 

A jeśh' szef nie znajdował ma-
terjaln dla siebie poza firmą, sta
wał sie bardzo natarczywy wobec 
swoich podwładnych. 

— Boy — opowiadał św. Hay-
ne — hnlał 1 nie pilnował intere
su. 

— A skąd pan wie o tern? — 
zapytał adw. Zyiberlat 

— Wiem. bośmy hulali razem. 
— Proszę mi wybaczyć niedy

skretne pytanie, ale czy także źle 
pilnował swego interesu. 

— Zupełnie tak samo — odpo
wiedział z rozbrajającą szczerością 
świadek — i teraz ponoszę konse
kwencje. bo mojego interesu już 
niema. 

Z miłosnemś aferami łączono 

również bardzo zresztą naiwne na
dzieje zdobycia pieniędzy i podre-
parowania firmy. Woroniecką mia
ła wnieść w posagu 200, albo na
wet 300 tysięcy, a o „Dzidzi" mó
wiło się, że jest córką bankiera 
łódzkiego i łatwo będzie przez nią 
wyrobić większą pożyczkę. 

Znowu fa!na rozprawa 
Po zeznaniach tych kilku świad

ków, rozprawa odbywa się znowu 
przy drzwiach, zamkniętych. 

Między innemi zeznawała Ste 

Plotkowano potem w kuluarach 
sadowych, że zeznawała z niechę
cią. 

— Kochałam Boya, — miała 
oświadczyć — a mój stosunek do 
niego był w zupełności taki, jak 
kobiety kochającej. 

Kelner Popławski wedle wersyj 
krążących poza salą musiał do
starczyć szczególnie drastycznych 
szczegółów, które rzuciły dość 
przykre światło na zakulisowe 
sprawki restauracji w Wilano
wie. 

Wreszcie około godziny 6-ej 
przewód sądowy zostaje zamknię
ty. 

Mowa prokuratora 
Po krótkiej przerwie zabrał 

głos oskarżyciel publiczny wice
prokurator Siewierski. 

— W toku przeciętnego proce
su sądowego rzadko ma się do czy
nienia z przewodem tak jaskra
wym, tak sensacyjnym. Mimo to 
jednak odebraliśmy tutaj wrażenie 
przeciętności zarówno obyczajo
wej, jak i psychicznej. Równie ma
łą i przeciętną jest moralność tego 
całego środowiska. 

Wykładnikiem tej moralności 
jest miedzy innymi św. Dudziński. 
Jest w nrm coś ze streczycielsrwa. 

Drugim wykładnikiem tej szcze
gólnej moralności są Hsty pisane 
przez maStę do córki. Obok prawd 
oczywistych, które mogły być 
pewną radą, znajdujemy tu dziw
na kompromisowość i tolerancję. 

Następnie prokurator przystę
puje do analizy samego czynu. 

Boy wywarł na oskarżonej z po
czątku wrażeniej ujemne, ale póź
niej przyzwyczaiła się do niego, a 
w atmosferze tego przyzwyczaje
nia zrodziło sie uczucie. 

Przystosowała się równie łatwo 
do całego środowiska, które raziło 
jej matkę. Przy obustronnym zna
cznym temperamencie seksualnym 
przeżyła chwile nadzwyczajnego 
upojenia, przeżyła swoją pierwszą 
miłość. Ale później ten sam tem
perament przyczynił się do zguby. 
Boy był człowiekiem bardzo wy
rafinowanym i pożądał coraz to no
wych wrażeń. 

Oskarżona w tym wypadku 
okazuje tolerancję, godzi się na 
wszystko, dzieii czas między sie
bie a „Dzidzię". 

W dalszym ciągu swojego przemó 
wienia prokurator mówi o zachowa
niu sie oskarżonej po zabójstwie, o 
ruchu dramatycznym obcałowy wa-

nia zmarłego, o interesowaniu się je 
go pogrzebem, a wreszcie o paniięt 
niku, w którym ujawnia niezdrową 
egzaltację i wpływ lektury nieod
powiedniej, wpływ, który doprowa 
dzil ją do napisania słów bluźn er-
czych. „Bóg przez moje ręce — pi
sała oskarżona w pamiętniku — 
wymierzył sprawiedliwość". 

Wkońcu prokurator zwraca u-
wagę sędziów, że przyszły kodeks 
karny przewiduje osadzenie osoby 
tak, jak Woroniecką niebezpiecznej 
w specjalnym ' zakładzie, poczem 
żąda kary, aby oskarżona zrozu
miała. że sprawiedliwość nie stalą 
sie wówczas, kiedy zabijała, lecz, 
że sprawiedliwość teraz się dopeł
nia. 

Następnie zabiera glos rzecznik 
powodu cywilnego adw. Zyiberlat, 
domagając się dla dzieci renty, 
któraby pozwoliła im tak się wy
chować, jak wychowaną była oskar 
żona, która kształciła się po cudzo
ziemskich klasztorach. 

W drugim dniu procesu przema
wiał pełnomocnik powództwa cy
wilnego adw. Gurman. 
„Rozumiemy ból kobiety",. 
— Nie omylę się, jeżeli powiem, 

że w tej sprawie niema oskarży
cieli — zaczął oskarżyciel prywa
tny. Oskarżyciel z ramienia pań
stwa nie popierał w tej sprawie 
oskarżenia tak, jak to się czyni 
względem innych osób, zajmują
cych ławę oskarżonych. 

— I my ze swej strony nie bę
dziemy używać zbyt ostrych słów, 
gdyż mamy do czynienia z bólem 
kobiecym, rozumiemy co przeżywa 
oskarżona. 

W dalszym ciągu swego przemó
wienia rzecznik powództwa cywil
nego zajmuje się analizą oso
by oskarżonej, dowodząc, że jest 
ona wygórowanego pojęcia o sobie 
i zakończył swe przemówienie 
oświadczeniem, że nie zależy mu 
na zwiększeniu kary, która powin
na być w każdym razie tego ro
dzaju, by dzieci zmarłego, dorósł
szy miały przeświadczenie, iż spra 
wiedliwości stało się zadość. 

Mowa obrońcy 
Zkolei zabiera głos obrońca adw. 

Sobotfrowski, stwierdzając na wstę 
pie, i e z najczystszem sumieniem 
podnosi niewinność oskarżonej. 

Obrońca nie może dać wyrazu 
rzymskiej zasadzie de mortuis nihil 
nisi bene. gdyż oskarżona jest ofia
rą ś. p. Boya. Nie płacił jej pełno
wartościową monetą za uczucie, 
którem o darzyła. 

Zmarły zapomniał, że istnieje u-
czucie gotowe przebaczyć wszyst
ko, ale tylko wówczas, gdy nie jest 
ono okaleczone ranami Miłość zra
niona jest bowiem podobna do po
wietrza przesyconego elektryczno
ścią. 

Uczucie Woronieckiej nie było 
chorobliwą zazdrością. Czyż nie 
miała realnych podstaw do wzbu
rzenia? Czyż nie przeżywała hań
by w dzień i hańby w nocy. Zmar
ły mówił jej o swoich miłostkach 
dawnych i nowych. Ileż uderzeń 

życie zamarło. Banki zamknięte. 
Ogłoszono moratorium. 

W czasie pożaru pałacu bisku
piego w Valdivia zginął w pło
mieniach biskup Kinkle, z pocho
dzenia Jugosłowianin. 

Sref nowego rządu DavHe 
oświadczył, że Chile przy ustroju ka 
pitalistycznym nie może wyleczyć 
się ze skutków deflacji I musi za
stosować system stopniowego so
cjalizmu państwowego l przede-
wszystkiem przystąpi do nacjona
lizacji przemysłu saletry. Uderzy 
to dotkliwie kapitał angielski, za
angażowany w wielkim koncernie 
saletry „Cosach". 

otrzymał jej mózg, w którym ryl 
Boy jak kret i zadawał rany czeka
jące na pęknięcie. 

Obrońca dowodzi, że gdyby 
oskarżona działała z premedytacją, 
to mogła doskonale stworzyć stan 
obrony koniecznej. Ona jednak 
idzie zawsze prawdą i czyn jej z 
premedytacją niema nic wspólnego. 
Zawsze zeznaje prawdę: zarówno 
w pierwszym momencie, gdy ca
łowała ręce zabitego, i oderwana 
od ukochanych zwłok, oświadczy
ła u sędziego śledczego: „Zabiłam 
tego, którego kochałam". 

Mówca przechodzi następnie do 
osoby p. J. „Dzidzi", rywalki oskar 
żonej, piętnując jej stanowisko wo
bec tego, iż wiedziała, że Boy za
ręczony był z ks. Woroniecką. 

Cóż zmarły robi, widząc w rę
kach tej nieszczęśliwej rewolwer. 
Przecenił swą moc. Gdyby chciał, 
by nie skończyła samobójstwem, 
mógł się do niej uie przybliżać, lecz 
mógł, zawiązując krawat, krzyknąć 
jedno słowo: „Zosiu". Byłoby to 
wystarczyło dla wytrącenia jej bro 
ni z ręki. 

Oskarżona wymierzyła karę czto 
wiekowi, przez którego wiele ko
biet przechodziło przez niedozwo
lone operacje, wiele odchodziło ob
darzonych gumowemi płaszczami 
i który myślał, że za wszystko mo
żna płacić monetą kupca wyrobów 
gumowych. 

Oskarżona złamała przykazanie 
Boże, powinna jednak znaleźć prze
baczenie. 

W mojem sumieniu — kończył 
obrońca — Woroniecką jest nie
winna. 

Ostatnie słowa oskarżonej 
Przewodniczący udzielił ostatnie 

go słowa oskarżonej. 
. Ks. Woroniecką prostuje swą wy 
smukłą postać i oświadcza głosem 
powolnym i matowym. 

— O jedno tylko proszę, aby sąd 
obdarzył mnie zaufaniem I uwie
rzył, że to wszystko, co wczoraj 
mówiłam, jest prawdą, gdyż nig
dy w swojem życiu nie skłamałam. 
Nie mogłam się spodziewać, że 
coś podobnego popełnię. Jeśli sąd 
uzna za stosowne.... 

Zdaję się na wolę Wysokiego 
Sądni 

W chwilę potem sąd wyszedł 
na naradę w celu wydania wyroku. 
a ks. Woroniecką z uśmiechem 
podała rękę obrońcy, dziękując 
mu za przemówienie. 

Wyrok zapadł po krótkiej nara
dzie. 

Treść jego podajemy na str. 1-ej. 

Po!ak«ibawccj tonących 
po wybuchu polaru na okręcie 

MARSYLJA, 6. 6. — Do Marsyljl 
przybyła ostatnia partia rozbitków, 
yratowanych z katastrofy płonące
go okrętu „Georges Philippar". 

Wśród rozbitków znajduje sie je
den obywatel polski, niejaki Mieczy 
sław Olewskl. który jechał na okrę 
c.e, jako więzień, aresztowany za 
jazdę na parowcu bez biletu. 

Po przybyciu do Francji, miał 
być przekazany władzom sado
wym. Jednakże podczas katastrofy 
Olewskl odznaczył się taką brawu
ra i odwaga przy ratowaniu z pło
mieni kobiet i dzieci, że po przyby 
ciu do Marsylii, dzięki świadec
twom uratowanych przez niego pa
sażerów. został on zwolniony orze* 
prokuratora od jakiejkolwiek odpo
wiedzialności karnej I w najbliż
szych dniach będzie repatriowany z 
wolnej stopy do Polski (PAT) 

Tragiczny finał 
kłótni 

małzeńskiei 
Śmiertelny cios 

drag em 
Do posterunku policyjifejo w Wawrze 

pod Warszawą wbiegła, jakaś kobeta 
i wyrazem obłędnego strachu na twa
rzy 1 krzycząc: „2abi)am meża!" 
zaczęła spazmatycznie' szlochać, tłukąc 
iłową o mur. 

Na miejsce zbrodni, którem był dom 
Józefa Sadowskiego' udali sie natych
miast policjanci. Wokół chaty zgroma
dził się tłum ludzi. 

Wewnątrz na łóżku, dając słabe ozna 
ki życia leżał Sadowski ze straszliwie 
zmiażdżonym nosem 1 rozbiłem czo
łem. 

Narzędziem zbrodni okazał się lezą
cy pod piecem okrwawiony drag że. 
lazny. 

Sadowskiego w stanie b. ciężkim prze 
wieziono do szpitala Sw. Ducha. 

Zbrodnia powstała na tle nieporozu
mienia między małżonkami, którzy pe
szyli się u sąsiadów Jaknajlepszą cpl-
n]ą. Pranciszka Sadowska sama zawia
domiła o swej zbrodni policje, bow.cnt 
obawiała się zlinczowania przez wzbu
rzony tłum. 

Katastrofa motocyklowa 
wskutek pęknięcia opony 

Z Poznania donoszą: Na szosie Ko
strzyn — Pobiedziska, w powiecie śred-
skim, wydarzył się tragiczny wypa
dek motocyklowy. Wracający do Po
znania p. Hatzband wziął ze sobą ka
sjera Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Pobiedziskach Józefa Szczepaniaka. W 

pobliżu Tarnowa, na skrzyżowaniu 
dróg, pękła nagle opona I wskutek du
żej szyb' • ••;! motocykl wpadł na drze
wo. SzCi. ,:iiak uległ rozbiciu głowy 
I poniósł śmierć. Kierowca doznał licz
nych obrażeń. 
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Władczyni podziemi 
Hania przypomniała sobie te lekcje z hi-

•torji powszechnej, których tematem była rewo
lucja francuska. Wówczas to bowiem wojoni-
eze przekupki, „Dames de la Halle" wyruszyły 
ido Wersalu i przyprowadziły w triumfie do Pa
ryża swego jeńca, króla Ludwika XVI-tego I je-
So małżonkę. Marie - Antoninę. 

Obecnie jest tych -dam z hal" około 4,000, 
lecz juz wówczas musiał ich być okazały hufiec. 
ikoro im sie powiodła ta wojenna wyprawa. 

, — Hej. panienko! 
Hania odwróciła się. Przed kramem z owo

cami stal Jakiś grubas i podrzucał na dłoni duża 
*Yrzoslrwin:c. 

— Chce panienka to? 
— Czemu nie, — odparła z uśmiechem. 
— Proszę łapać. — Schwyciła zręcznie zło

ta kale, otarła ja o sukienkę i wpita zęby w so
czysty miąższ owocu, gasząc pragnienie. 

— Dziękuję panu. 
— „Dziękuje", to mało. Trzeba zapłacić. 
Smaczny kes uwiazl Jej w gardle. 
>- Zapłacić? 
<— Kwa. tak. Na świecie, nic darmo. 
— Kiedy Ja nie mam ani „sous" przy du-

T«zy. — odparta ze strachem. 
-— &« Kkojzi . W F Ł J M S Z J mi całus, 

— Dobrze. — odrzekła z uśmiechem, po
słała przekupniowi całusa dłonią i szybko ru
szyła w dalszą drogę, udając, i e nie s łyszy na
woływań. 

Przez nie des Halles dotarła do Place du 
Chatelet, gdzie turystom pokazują „Fontannę 
Zwycięstwa", którą Napoleon I-szy polecił zbu
dować na oamiątkę swej wyprawy do Egiptu 
i gdzie stoją dwa teatry, olbrzymi „Theatre du 
Chatelet" i „Theatre Sarah Bernhardt". Stąd 
przez ,Pont des Changes" dostała się na „He de 
la CHe", podłużną wyspę, która niegdyś była 
niewątpliwie kolebką olbrzymiego dziś Paryża. 

W przeciwstawieniu do okolicy Wielkich 
Bulwarów, Pól Elizejskich, łub takich dzielnic, 
Jak Montmartre, czy Montparnasse, gdzie nocną 
porą panuje ożywiony ruch, tutaj, na wyspie 
było prawie cicho. 

Od czasu do czasu przemknęła taksówka, 
rzadziej pokraczny, zielony autobus, spóźnieni 
przechodnie wracali do domów pośpiesznie, 
a echa ich kroków rozlegały się głośno wśród 
murów starych gmachów publicznych i równie 
leciwych domów mieszkalnych. 

Lecz przecież znalazła się garstka zapamię
tałych turystów angielskich, pragnących snąć 
zobaczyć. Jak w księżycową noc wygląda prze
sławny kościół Notre-Dame, i tutaj u stóp tego 
cudownego gotyku przeżyła Hania zabawną 
przygodę. 

Widząc, że jeden Jegomość oderwał się od 
grupy i wszedł sam w me du Cloitre. podeszła 

„ .do niego i spytała o drogo do polskiego konsu

latu; pomimo przestróg swego wczorajszego 
opiekuna, pana Honoriusza, postanowiła udać się 
przedewszystkiem do konsulatu i tam prosić 
o odesłanie Jej do Warszawy. 

— Polski konsulat, — powtórzyła dwukrot
nie. 

Chudy, wysoki Jegomość spojrzał na nią 
z wyraźnym przestrachem. 

— Whas? I do not understand. — odparł ci
cho I obejrzał się, czy jego towarzystwo widzi 
że on rozmawia z tą młodą dziewczyną. 

— Czy nie wie pan, którędy powinnam Iść 
do polskiego konsulatu? 

Znowu powtórzył swoje „Jak? Nie rozu
miem". . . 

— Wiec proszę mi przynajmniej powiedzieć, 
która teraz godzina. 

— Nie rozumiem. Nic nie rozumiem, — beł
kotał po angielsku coraz niewyraźniej i coraz 
częściej odwracał głowę. Potem położył palec 
na ustach, dając znak Hani, by mówiła ciszej. 
Ona zaś, widocznie zniecierpliwiona niedomyśl-
nością tego Anglika, schwyciła go za rękę I od-
wróciła Ją, by spojrzeć na zegarek, osadzony 
w bransoletce. 

— O to mi chodzi, — rzekła, odwracając tar
czę zegarka ku latarni. • 

— Jack! — zabrzmlał*energiczny głos nie
wieści. 

— Moja żona! — Jęknął przerażony turysta, 
szybko odpiął rzemyczek bransoletki, wcisnął ją 
Hani w rękę, pomknął w stronę rue fl'Arcole 
1 znjJuią] poza narożnikiem kościoła 

Dłuższą chwilę stała Hania w miejscu^ 
ściskając zegarek, otrzymany wśród tak nie
zwykłych okoliczności. Wreszcie ochłonęła ze 
zdziwienia I ruszyła w tropy Anglika, pragnąc 
mu zwrócić jego własność. 

Obeszła właśnie róg ulicy, gdy tuż przed 
nią wyrosło całe to angielskie towarzystwo, 
a w pierwszą parę kroczył wysoki, niedomyślny 
turysta, prowadząc pod rękę kościstą damę 
w okularach. 

Zoczywszy Hanię, posłał jej błagalne spoj
rzenie, odwrócił głowę w przeciwną stronę* 
przyspieszył kroku i oddalił się co prędzej, wio
dąc za sobą całą grupę rodaków. 

— Tanim kosztem zdobyłam doskonały 
zegarek, — pomyślała rozweselona Hania, zapię
ła bransoletkę na przegubie swej lewej ręki i wy 
ruszyła w dalszą drogę ku Ouai Montebello. „Od
krycie" drugiej odnogi .Sekwany natchnęło ją 
myślą, by iść wciąż brzegiem rzeki. Ale w ktf> 
rą stronę, w lewą, czy w prawą? Wybrała to 
drugie, czyli poszła w kierunku biegu rzeki. 

Na kamiennej balustradzie stały w niemają-
cym końca szeregu skrzynie, pozamykan* ina 
kłódki. Hania nie była tutaj jeszcze za dnia* 
więc nie wiedziała, ż* są to uliczne antykwarnie 
słynnych paryskich hukinistów, u których rnaw-
ca może często wyłowić cenny drzeworyt, rut 
„białego kruka" bibljofil. N^^ 

Rozmyślała właśnie nad tern, co znajduje się ^ 
w owych skrzynkach, gdy posłyszała krótki, 
przeraźliwy gwizd. Obejrzała się. W odległoścf 
dwudziestu kroków szedł za nią jakiś obdartus, 
w cyklistówce mocno nasuniętej na oczy. 
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Środa, 8 czerwca 1932 r. 

Czyżby znaleziono zabójcę lorda Kitchenera? 
Tajemnica zatonięcia parowca „Hampshire" 

Przed paroma dniami policja a-IRudoła Habsburga, śmierć arcy-
Ynerykańska aresztowała między- księcia Jana. czy też zgon amba-
narodowego awanturnika, znane-j sadora rosyjskiego Hanwiga nie
go pod imieniem „kapitana Da- rozwikłaną zagadką, intrygującą 
fluesne . 

Ten osobnik, ścigany przez 
•władze trzech narodowości, zapo 
gnał sie z wiezieniem ameryfcań-
6kiem, z którego ociekł wśród 
zagadkowych okoliczności Schro
nił się wówczas do Holaodji, któ
rej władze n:e chciały go wydać 
mimo że Duquesne był oskarżony o 
ramach na angielski okręt „Tenny-
son", zatopiony aa Atlantyku na 
skutek eksplozji 

Dotychczas nieznane są przy-
tzyny podróży Duquesne'a, awan
turnika i szpiega do S t Zjednocro-
nych. W chwili aresztowania poli
cja znalazła przy nim notatnik, za
wierający dane o tajemniczem za
tonięci! parowca „Hampshire"', 
który poszedł na dno 5 czerwca 
3916 r.; na okręcie tym zatonął 
Jord Kitchener. minister wojny 
[Wielkiej Brytanii. 

historyków i pobudzającą najśmiei 
sze fantazje. 

Istotnie, zatonięcie parowca 
„Hampshire" odbyło się w oko
licznościach niezwykłych. 

5 czerwca 1916 roku lord Ki-
tchener wsiadł na pokład ,Hamp-
slriTe'a" w jednym z małych por
tów szkockich. Okręt podniósł 
kotwicę, odprowadzany przez kil
ka torpedowców fkrty atlantyckiej 
Minister wojny udawał się do 
Szwecji, a potem do Rosji, gdzie 
miał misje specjainą do cara. 

W cztery godziny po wyrusze
niu z portu, krążownik zaczął tonąć 
na zachód od wysp Orkadów, a 
torpedowce zdołały uratować tyl
ko jednego członka załogi mary
narza nazwiskiem Walter Rog-
gerson. 

Opowiedział on, że pod pokładem 
,.Hampshire'a" nastąpił nagły wy-

dzi niemieckiej. Natomiast mary
narze torpedowców widzieli wy
raźnie na krótko przed wybuchem 
trzy. czy cztery szalupy, blisko 
krążownika. 

Admiralicja brytyjska zgodziła 
się, że był wybuch i na tern za-
ko&czono aferę „Hampshire'a". 

Ale niektóre gazety zażądały 
wyjaśnień w sprawie zatonięcia 
parowca i śmierci Kitchenera. Mi

mo wielu drobiazgowych poszuki
wań w tajnych archiwach niemiec 
kich nie natrafiono na żaden ślad 
zamachu na parowiec .Hampshire". 

Wprost przeciwnie, przekonano 
sie niezbicie, że lodzie podwodne 
niemieckie nigdy nie znajdowały 
sie na wodach, któremi dążył sta
tek, wiozący lorda Kitchenera. 
Hipoteza o tern jakoby „Hamp
shire" natrafił na minę była 

2 pamiętników Dnquesne-a rów- buch i oklei poszedł na dno tak 
Bież wynika, że był on sprawcą 
Iłego tajemniczego zamachu, które
go szczegóły były zagadką i któ-
xy obudził tak żywą polemikę w 
międzynarodowej prasie, 

Śmierć lorda Kitchenera była, 
ilaksamo jak śmierć arcyksiecia 

szybko że nie zdążono spuścić ło
dzi ratunkowych. 

A jednak zeznanie to nie zgadza
ło sie całkowicie z tern, co mówi
ła załoga torpedowców. Roggerson 
powtarzał uparcie, że nic nie wska 
zywało na bliskość podwodnej lo-

P. Prezydent w Ciechocinku 

Powitanie p. Prezydenta przez dzieci które wręczyły Ma kwiaty. Obok — 
dr. Pfeatrzyfekł (I). KOK. rządowy Ciecbodaka Wiśniewski (2) I kler. ko-

* mlsll zdrojowe] KaczorkowsU U). 

Książe WaW 
feupuf e wyżymaczkę 
I W Londynie otwarto ostatnio wysta-
|re „Ideałnego donm" (Ideil Home Ex-
kibUon). 

Na wystawie tej zlawR się takie te-
fecpiito książę WaUL Mimo Iż Jest on 
Ifc-ipopoUrn-ertzą osobą w Angljl (obok 
Bernarda Sh/w) dawnym trafem nikt 

, po nie poznał. 
Mozę stało r"e to dlatego, ze w An-

•jrJh istnieje zwyczaj charakteryzowania 
•* c na księcia Walii, I niejeden wytwor
ny blondynek mógłby za niego z powo-
ifeeniem schodzić. 
< Ot6z książę WałJI przez nikogo nle-
poznany cbodził po wystawie gotpodar-
*jva domowego w towarzystwie pew-
ft] młodej panL 

W pawilonie poświeconym pralni, to
warzyszkę księcia WalJI zagadnął wła
ściciel Jednej z wystawiających firm, 
Eaedstawlajac Jel nowy model wyży-

aczki 
• I — Bardzo praktyczne — powiedziała 

fciwkowo owa pani. 
— Wobec tego. pan misi Ją kupić dla 

bant— — rzeki właściciel do księcia 
•Wain. 
j Książe, by nie zdradzić incogsifa. k&-
fj wyżymaczkę. 
\ Odchodząc, powiedział: 

— Proszę odesłać do pałacu Bucking-
Jfj ruskiego! 

Wledy wszystko się wydało. 

Anglicy 
skarżą się gazecie 

Pewna gazeta angielska doniosła nie
dawno historie 

najnieszczęśliwszego człowieka 
w Anglii. 

Człowiek ten ziarna! trzy razy lewą 
nogę, a dwa razy prawą reke. a ostat
nio, Znowu, wybił sobie zęby I poła
mał zebra. Mimo to, nie traci otuchy. 

W odpowiedzi na ten artykuł zaczęły 
napływać do tej gazety opisy 

najbardziej pechowych wypadków 
z życia rozmaitych czytelników tej ga
zety. 

Pewien człowiek leżał po c'eżkiej o-
peracji drugie tygodnie w szpitala. Ody 
tylko go wreszcie wypuścili, przed sa
mym gmachem szpitalnym, najechał na 
niego samochód; tnosiano go zanieść 
zpowTotem do tegoż szpitala* gdzie le
żał znowu długie tygodnie. 

Pewien portier Jednego z hoteli lon
dyńskich kopii S biletów na wielką lo
terie irlandzką I dzień przed ciągnie
niem zaproponował przyjacielowi cześć 
biletów. Pozwoli! mu wybrać Jakie 

| chce namery. 
' Tamten wybrał trzy bilety i Jeden z 
nich odstąpił dalej. Ten właśnie, 

ostatni numer wygrał główny lot. 
a co gorsza, szczęśliwcem był czło
wiek, który portierowi odbił kiedyś je
go narzeczoną. 

również niezgodna % rzeczy-,spisku na dworze petersburskm, 
wistością, gdyi stwierdzono ie spisku, na którego cztle stał Śu-
w tych okolicach ani Niemcy ani chomlmow, minister wojny i agent 
koalicja nie podkładała min. niemiecki w. jednej osobie. Kltche-

W toku dyskusyj na ten temat, ner jechał, by carowi zakomuniko-

Areszlowarwgo przez policje amerykańską „kapitana Duquesne" 
odprowadzają detektywi po prze słuchaniu do wiezienia. (Do arty

kułu obok). 

Orlątko pozostanie 
w kaplicy Kapucynów 
Wobec setnej rocznicy jego śmierci 

Za parę dni przypada setna 
rocznica śmierci księcia Reich-
stadtu, syna Napoleona I. 

W związku z tern po Wiedniu 
kursują uporczywie pogłoski, 
że francuscy bonapartyści za
mierzają przewieźć prochy Or
lątka do Paryża i pochować je 
w gmachu Inwalidów, obok gro
bu Napoleona. 

Kwestją tą zainteresował sie 
paryski dziennik „Paris-Midi" i 
przedstawiciel jego zwrócił się 
do przywódcy bonapartystów, 
generała Cohlin - Schwartza. 

Otialif on plotki, krążące po 
Wiedniu, mówiąc, że marzeniem 
bonapartystów jest umieszcze
nie prochów Orlątka obok zwłok 
jego wielkiego ojca, ale wiedzą 
cni, że sprawa ta natrafiłaby na 
zbyt wielkie trudności. 

Kaplica Kapucynów, w której 
obrębie pochowany jest książę 
Lulu i wszyscy koronowani 

władcy Austrii, Jest po dzi.< 
dzień własnością prywatną 
Habsburgów. Przeniesienie 
wiec zwłok wymagałoby zgo
dy arcyksiecia Ottona. 

Wersji, krążącej po Wiedniu 
nie podtrzymała 1 księżna Lu-
cienne Marat, której przodek od
grywał tak wielka rolę przy Na> 
poleonie. Oświadczyła ona, że 
przeniesienie zwłok Orlątka by 
łoby z dwu względów niepożą
dane: po pierwsze naruszyłoby 
ono uroczystość samotności Na 
poleona w jego grobowcu; po 
wtóre książę Reichstadtu stra-
ciłby aureole wygnańca, która 
czyniła go romantyczną po
stacią. 

W ' dniu stuletniej rocznicy 
śmierci małego wygnańca wiel
biciele Napoleona zadowolnią 
sie uroczystym pochodem do 
miejsca pamiątek po cesarzu 
jego nieszczęśliwym synu. 

Bilardowe mistrzostwo świata 

Radio warszawskie 
Dztf: 

WARSZAWA. {Dłut- fali .Ml 1.8 m.). 
I l « : Sygnał czasu. Hejnał z Kiako-

»Va. 
• \2A6: Płyty. 

14.10: Ptyiy. 
1S.10: Płyty. 15.40: Program dla dzie-

)>* młodszych. 
14.05: Płyty. 1649: Skrzynka poczto-

•*• 
1 17: Mnzyka lekka. 
. 1 8 : Odczyi .Pokoi w Tylży w r. 
IrW — wygŁ prol Marian Zdztechow-
krf (rr. I Wina). 18-30: Muzyka tanecz-
v JA46: Skrzynka poetzowa rolnicza. 

I W«mawy. *WS: 

du-Kwadraas literacki: „Wielbłądzia 
sza". 20.50: Koncert solistów. 

22: Muzyka taneczna. 
JUTRO: 

1148: Sygnał czasn. Hejnał ź Krako
wa-

1245: Płyty. 
I3-3U: Płyty. 
1S.W: Płyty. 15.36: Płyty. 
17: Koncert kameralny. 
18: Odczyt: .Warszawa przyszłości". 

18.70: Mnzyka lekka 
20: Mnzyka lekka. 
21 JO: Audycja, poświecona twórczo

ści Ad. Dygatiftakłego. 

które rozwinęły się potem, wysu 
n:ęto dwie hipotezy. 

Pierwsza, powiedzmy to odra-
zu fantastyczna, głosiła, że „Hap-
shire" został zatopiony na rozkaz 
Intelligence Service którego lord 
Kitchener był najzajadlejszym wro 
giem. Organizacja miała tu dzia
łać z polecenia kilku wybitnych 
mężów stanu Anglii, którym zale
żało na usunięciu Kitchenera. 

W związku z tern warto tu za
cytować urywek z pewnej anoni
mowej książki jednego z angiel
skich polityków. Książka ta ukaza 
ła się przed paru laty w Anglji p. 
t. „Szepcąca galeria" (The whi-
spering Gallery). Autor opowiada 
tam, że pewnego dnia spytał 
lorda Kitchenera czy tenjest szczę
śliwy. „Nie jestem szczęśliwy" od 
powiedział tamten. ,Ale mógłbym 
z łatwością nim być. Widzi pan 
ten gmach parlamentu? Właśnie 
odbywa się tam posiedzenie. Gdy
bym mógł zamknąć wszystkie 
drzwi i okna zabarykadować każ
dą dziurę, a potem bombardować 
gmach tak długo, dopóki nie wy
traciłbym wszystkich Jego człon
ków, wtedy powiedziałbym: je
stem szczęśliwy"... 

Drugie przypuszczenie o przyczy 
me zamachu na lorda Kitchenera 
wypłynęło wtedy, gdy dowiedz'r;-
rto się o tern, że celem podróży je
go była Rosja. Kitchener wiedział o 

wać nazwiska zdrajców i oczyścić) 
Carskie Sioło. 

W związku z tern, jeden ze sżpis 
gów miał ostrzec Suchomlinowa. a 
ten z odpowiednlem poleceniem za 
wiadomił admiralicję niemiecką o 
drodze, którą będzie płynął „Hatnp 
shire", wiozący Kitchenera. 

Tego polecenia Suchomlinowa ni 
gdy nie znaleziono, jednak, w ar
chiwach tajnych niemieckich, mi
mo.że natrafiono tam na bard,ziei 
jeszcze kompromitujące papiery. 

Obok tych czysto romantycz
nych hipotez istnieje jedna bardziti 
realna i logiczna. „Hampshire"' 
mógł być zatopiony przez łódź pod
wodną angielską bynajmniej nie na 
rozkaz Intelligence Service, ale po-
prostu przez pomyłkę, których tyle 
popełniono na morzach całego 
świata. 

Opinja angielska z zaciekawie
niem oczekuje raportu policji ame
rykańskiej o notatkach Duqueśne'a, 
spodziewają się, że wreszcie zągad 
ka śmierci lorda Kitchenera zosta
nie rozwiązana ostatecznie. Należy 
się, coprawda, odnosić sceptycznie. 
do słów awanturnika, ale należy też) 
wziąć pod uwagę, że zamach na 
okręt „Tennyson" dokonany w to
ku 1906 z pewnością przez Du-
quesne'a był dokonany w okolicz
nościach ogromnie zbliżonych do 
zamachu na „Hampshire". 

(Prawa przedruku zastrzeżone). 

Wielbi proces iv Warszowic 

Oskarżona w procesie o zabóistwo przemysłowca Boya, Zofia Zyta ks. Kory-
but - Woroniecka - Toepferowa, po opuszczeniu karetki więziennej udaie sio 

pod eskortą policjanta na salę sądową. Przed oskarżoną jej matka-

Z pamiętników wielkiej władczyni 
Królowa Wiktoria L . kino 

Na pierwszy rzut oka tytuł tej 
wiadomości wydaje nam sie ana
chroniczny. Królowa Wfktorja, to 
niejako symbol ubiegłego stu'e-
cia; kino to wyraz współczesności, 
cóż mogą mieć wspólnego? 

A jednak, to prawda, ta królo
wa, która miała rok, gdy umarł 
Napoleon, widziała jeszcze kino i 
miała, nawet, na nie swój pogląd. 

Cala Anglia zaczytuje się osta
tnio w świeżo wydanych „pamię
tnikach królowej Wiktorii". 

W pamiętnikach tych, które rzu
cają światło na najważniejsze fak
ty i postaci epoki, znaleźć można 
pod datą 3 października 1896 roku 
następujące, zdania o zdarzeniu, 
które miało miejsce w jej szkockim 
zamka w Bahrtorale! 

„O 12-tej zeszłam na taras, bę
dący w sąsiedztwie sali balowej 

Downey sfotografował naswszysł-' 
kich nowym sposobem kinemato
graficznym, który przesuwa szyb
ko obrazy, czyniąc je w ten. sposób 
ruchomemi. Chodziliśmy po tata. 
sie. a dzieci skakały wokół nas". 

W końcu listopada zademonstro
wano te „żywe obrazki" w „cźe*-
wonym salonie" (zamku). Królowa 
pisze o tern w pamiętniku: 

„To cudowny wynalazek. Uka
zuje ludzi i ich ruchy, jakgdyby 
żyli". 

Czy możnaby gdzieś jeszcze zo
baczyć wyblakły i migający si> 
film, który przedstawiał ' Wielką 
królową Anglii? 

~ ~ WINSZUJEMY: ^ 
Dziś: Maksymowi. 
Jutro: Felicjanowi. 

Co wróża gwiazdy na dzień 8 
Wieczór Blefie sie zapowiada 

? 
Nie można tego 

Jednak powiedzieć o 
godzinach rannych, 
«tóre przyniosą u-
emne wpływy Jtos-
niiczne. 

Tak wiec Już wcze
sny ranek może nas 

narazić na Jakieś niepowodzenia w 
związku z nowemi poczynaniami lub też 
w stosunkach z osobami wyiei stola-
cemi l przełożonymi. 

W czasie tym nie należy mówić o 
swych zamiarach na przyszłość i zdra
dzać się ze swemi intencjami. 

W każdym razie przed południem le-
"'V ," d n y c ^ I"** ważniejszych nie załatwia,! g<jyi k o ł o godz ,,.,., M x | e 
sie manifestować gorsza passa, w cza
sie której nasze wysiłki tyclowe mogą, 
nie wydoi pożądanych rezultatów, a 

nasze poczynania skazane będą na nie* 
powodzenie. Straty, rozczarowania, 
zmartwienia, nieporozumienia, niezado
wolenie, niechęć, zaciętość — to cha* 
rakterystyeźne możliwości I naslroje, 
jakie sie będą dziś przejawiać kolo go
dziny 11-ej. 

Później nastąpi stopniowa zmiana na 
lepsze, a wieczór może nam'nawet przy 
nieść pomyślne okazie i możliwości —t 
zwłaszcza w godzinach późniejszych. 
Wieczór dzisiejszy — w przeciwstawie
niu do poranka — obiecuje spełnienie 
naszych pragnień, powodzenie towarzy
skie oraz poparcie I pomoc osób życz
liwych, a także i lepsze perspektywy w, 
sprawach linansowych. • •<*. 

Dziecko dziś urodzone — będzie amly^ 
btne, przekonane o swej wyższości, ̂ > 
dystyngowane i lubiące ryzyko. W dłu
giej polowie życia będzie szczęśliwsze 
aniżeli w pierwszej. /. S. D. 

W popularne] miejscowości kuracyjne) Vlehy rozgrywa sie w chwili obecnej 

Pomoc dla bezrobotnych nim fe»t 
filantropią '«c* s a m o o b r o n ą 

22: Muzyka taQff.«płt 22£0|" Muzyk* BfMłptłwo twtata u bflardacb trzybtndowych. Oto setna „ostatniego ttderzo-. I™ • ™ 
ta*ec w meczu półfinałowym — n. S o n u rPrMls ' \ 1 
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Okażmy -wszyscy pomoc 
dzieciom polskim z Niemiec 

Wysoce obywatelski czyn Korpusu Oficerskiego 
i Podoficerskiego 42 Pułku Piechoty 

W ostatniej chwili dowiadu
jemy się, że Harcerstwo biało
stockie zamierza również przy
jąć pewną liczbę dzieci z Nie 
mieć na swoje kolonie i obozy 
letnie, 

Na apel Związku Obrony Kre
sów Zachodnich, pierwszy sta
nął 42 Pułk Piechoty, opodat
kowując się jednorazowo na 
kolonję letnią dla dzieci pol
skich z Niemiec, co zapewni 
utrzymanie przez miesiąc cza 
sn 15 dzieci pod łaskawie za
deklarowaną opieka Pan z Ro
dziny Wojskowej 42 P. P. 

Czyż tak piękny czyn i god
ny naśladowania nie przyniesie 
dalszych ofiar stowarzyszeń, 
Instytacyi, i Społeczeństwa na
szego? 

Wszak to dowód najszczer
szego uczucia sympatii i troski 
o dzieci polskie, które zly los 
oddzielił od Macierzy, które nie 
znają Ojczyzny, jej wyglądu, 
bogactw kulturalnych i mater
ialnych, nie znają dobrze języ
ka polskiego, a które musimy 
bronić przed wynaradawianiem. 

Zmiany w administracji 
Minister Spraw Wewnętrz

nych mianował p. Jana Janic
kiego, zastępcę I n s p e k t o r a 
Szkolnego w Białymstoku prow. 
referendarzem VII st. sł. w sta
rostwie powiatowem w Łomży 

Jak się dowiadujemy p. Ja
nicki będzie pełnił funkcje za
stępcy Starosty. 

Ofiary można składać w biu
rze Zw. Obrony Kresów Za
chodnich (ul. Kilińskiego 16) i 
w redakcji „Dziennika Biało
stockiego" (ul. Rynek Kościusz
ki Nr. 1). 

Z posiedzenia Miejskiej Rady Szkolne] 
W dniu 6 czerwca r- b. od

było się pod przewodnictwem 
p. dyr. Ludwika Zaremby po
siedzenie Miejskiej Rady Szkol
nej. Ze względu na wyjazd z 
Białegostoku p. dyr. E. Birczyń
skiego prezesem Miejskiej Rady 
Szkolnej został jednogłośnie wy
brany p. Ludwik Zaremba, dy
rektor Seminarium Nauczyciel
skiego w Białymstoku. 

Na wstępie posiedzenia przy
jęto do wiadomości oświadcze
nie ławnika p. M. Motoszki o 
nabyciu przez Magistrat placu 

przy ul. Grundwaldzkiej pod 
budowę szkoły. W ten sposób 
szkolnictwo uzyska jeszcze je
den gmach szkolny tak bardzo 
potrzebny w roku bieżącym ze 
względu na zwiększony napływ 
do szkół nowowstępujących 
dzieci, których w maju zapisało 
się przeszło tysiąc. Mając po
wyższe na względzie Rada 
Szkolna postanowiła wystąpić 
do Kuratorium o przydzielenie 
odpowiedniej ilości etatów na
uczycielskich. 

Dalej przyjęto sprawozdanie 

Komisji Opiek Szkolnych, która 
narazie dokonała lustracji opiek 
w ośmiu szkołach powszech
nych. Dążąc do, jednolitości 
organizacyjnej [Opieki Szkolne 
otrzymają wzory druków, jak 
ksiąg kasowych, kwitarjuszy i 
innych. 

Sprawozdanie z dotychczaso
wej działalności dotyczącej pro
wadzenia metryk szkolnych zło
żyła komisja Powszechnego Nau
czania, która zakomunikowała 
że stadium organizacyjne pra' 
cy minęło, wobec czego w pierw" 

Nowy zastąp Sióstr Pogotowia Sanitarnego 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

przygotowuje się do służby samarytańskiej 
Jednym z najgłówniejszych 

obowiązków Czerwonego Krzy
ża w okresie pokoju jest przy
gotowanie kadr pielęgniarskich, 
któreby na wypadek wojny sta
nęły do pracy, niosąc pomoc 
rannym i chorym żołnierzom. 

To też* Oddział białostocki 
P. C. K. co rok urządza kursy 
dla Sióstr Pogotowia Sanitar
nego. W ubiegłym roku urucho
mił (4 listopada) VII-e kursy. 
Wykłady odbywały się 3 razy 
tygodniowo (w poniedziałki, 
środy i piątki) w lokalu pow
szechnej szkoły żeńskiej Nr. 5 

Z uroczystości hu czel Moniuszki 
Koncert w ogrodzie miejskim, 

zorganizowany w dniu 5 b. m. 
w godzinach przedpołudniowych 
przez Miejski Uniwersytet Pow
szechny z okazji 60-letniej rocz
nicy zgonu wybitnego kompo
zytora muzyki polskiej Stani
sława Moniuszki wywołał żywe 
i zrozumiałe zainteresowanie 
licznie zebranej publiczności. 

Poza częścią koncertową w 
wykonaniu chora Koła Śpiewa
czego M. U. P. pod dyr. prof. 
Sobierajskiego i orkiestry Związ
ku Zawodowego Muzyków pod 
dyrekcją p. Gurwicza wygło
szony został okolicznościowy 
odczyt o twórczości Moniuszki. 

Koncert nadany był również 
przez megafon w pawilonie na 

słuchowym muszli. Inicjatorzy 
10 proc. dochodu brutto kon
certu w sumie zł. 21,80 prze
znaczyli na budowę pomnika 
Moniuszki w Warszawie. 

przy ul. Pałacowej Nr. 3. Wy
kładane były następujące przed
mioty: anatomia z fizjologią, 
chirurgia, bakteriologia i cho
roby zakaźne, pielęgniarstwo, 
higiena, ratownictwo, nauka o 
gazach, administracja i gospo
darka szpitala, organ, wojsko
wej złużby zdrowia, etyka pie
lęgniarstwa, nauka o lekach, 
organizacja Polskiego Czerwo
nego Krzyża. 

Bezinteresownymi wykładow
cami powyższych przedmiotów 
na kursach były następujące 
osoby: mag. praw. Halina Alcbi-
mowiczówna, kpt. Stanisław Ba
bula, dr. Irena Białowna, dr. 
Konrad Fiedorowicz, dr. kpt. 
Wacław Jaros, dr. Czesław Kar
wowski, dr. Marta Lisowska, 
inspektor farmaceutyczny Jan 
Pazderski dr. Stefan Salmano-
wicz, dr. Józef Tucewicz, dr. 

Odradzenie Biura Komitetu Powiatowego L 0. P. P. 
Ubiegłej nocy dokonano kra-

dziaży w Komitecie Powiato
wym L.O. P. P. w Białymstoku 
przy ul. Warszawskiej n. 17. 

Skradziono, kasetę z bilonem 
około 175 zł. oraz różne ra
chunki, kwity i odznaki człon
kowskie. 

Pozatem łupem złodzieja pa

dły, pieczątka okrągła Komitetu 
Powiatowego L.O.P P. książecz
ka czekowa Banku Gospodarst
wa Krajowego, książeczka cze
kowa P.K.O. 

Jak się dowiadujemy biuro i 
przedmioty skradzione nie były 
w odpowiedni sposób zabez
pieczone. 

Godzące w podstawy obrony narodowej 
nieobywatBlskie stanowiska niektórych czynników 

W ostatnich czasach Związek 
Strzelecki, posiadający doniosłe 
znaczenie państwowe jako or
ganizacja przysposobienia woj
skowego zaatakowany został 
przez część duchowieństwa prze-
dewszystkiem na terenie diecezji 
łomżyńskiej. Zwalczanie tej or-

wiadowczy, pomimo czynnego 
oporu, przyczem na szczęście 
rabusiowi rewolwer zaciął się. 
Osadzony w areszcie Łopatoc-
ki poderżnął sobie gardłjo 
nożem. 

ganizacji szczególnie w chwili 
część parku, nieobjętą zasięgem 1 obecnej godzi jawnie w pod-

Udaremniony zuchwały napal rabunkowy 
na ekspedycją pocztową w Grodnie 

Rabusiem okazał się urzędnik pocztowy 
Ubiegłej nocy usiłowano do

konać niezwykle zuchwałego 
napadu rabunkowego na ekspe
dycję Urzędu Pocztowego w 
Grodnie. 

W świetle dotychczasowych 
dochodzeń przebieg napadu był 
następujący: około godz. 2-ej w 
nocy do drzwi ekspedycji za
pukał urzędnik XI kategorii 
Urzędu Pocztowego Grodno 2 
Józef Lopatocki, a kiedy znaj
dujący się tam pocztyljon Ko-
narowicz Konstanty otworzył 
mu, wówczas Lopatocki oddał 
w kierunku jego szereg strza
łów, z których jeden w okolicę 
serca położył (pocztyljona tru
pem na miejscu, poczem począł 
plondrować w magazynie. Od
głos strzałów obudził urzędnika 
Pawłowskiego, który zaalarmo
wał policję. Spłoszony rabuś 
zbiegł, lecz ujął go patrol wy

stawy obrony narodowej i ni-
czem nie da się uzasadnić, chy
ba wpływem jednej z partyj 
politycznych, w co nie chcemy 
wierzyć, gdyż obniża to auto
rytet kościoła katolickiego. 

W związku z tern odbywają
cy się dn. 5 bm. Zjazd Rady 
Wojewódzkiej B.B.W.R. zmu
szony był zająć się tą kwestią 
i uchwalił następującą rezolucję: 

Zważywszy że: 
jak wynika ze sprawozdań 

Rad powiatowych na terenie 
województwa białostockiego Or
ganizacja Strzelca jako organi
zacja przysposobienia wojsko
wego i wychowania fizycznego 
jest zwalczana jawnie i tajnie 
przez c z ę ś ć duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego a przede-
wszystkiem na terenie diecezji 

Otwiera się Kurs sportowy dla sfrzelczyn 
Kierownictwo p o w i a t o w e 

Związku Strzeleckiego w Bia
łymstoku urządza w okresie 
20.VI do 2.VII w Białymstoku 
kurs sportowy dla strzelczyń 
powiatu białostockiego. Zapisy 
delegatek z oddziałów należy 
przesyłać do 15 b. m. do ko
mendy powiatowej Związku 
Strzeleckiego. O przyjęciu kan
dydatki zostaną powiadomione. 

Wykładowcami będą referent
ka pow. Z. Strzel, p. Stanisła. 

Dziś wieczorem cały Białystok wybiera się 
na PlknlK-Dandng do parku Branlckich 

Przypominamy, że dzisiaj o 
.godz. 18-ej (6 wiecz.) w prze
pięknym Parku Wojewódzkim 
odbędzie się Piknik-Dancing, 
zorganizowany przez Koło Pań 
L.O.P.P. fest to jedyna okazja 
do zabawienia się w historycz
nym parku Branickich. Program 
jest niezmiernie urozmaicony i 
stanowić będzie miłą rozrywkę 
dla każdego. Należy nadmienić, 
że strój jest dowolny i dochód 
przeznaczony test na zasilenie 
funduszów LOPJ?. Wstęp tyl
ko 2 zł. 

Jak się dowiadujemy Piknik 
nie odbędzie się tylko w razie 
dużego deszczu, w razie nogo-

*fc^^££5A 

dy pochmurnej odbędzie się w 
salonach reprezentacyjnych U-
rzędu Wojewódzkiego. 

wa Gołębska 
ski, kier. Okr. 

i por. Zmudziń-
Ośrodka. 

łomżyńskiej. 
Doceniając doniosłe znacze

nie państwowe organizacji przy
sposobienia wojskowego wogó-
le, a w chwili obecnej w szcze
gólności i stwierdzając, że zwal
czanie tej organizacji godzi w 
podstawy obrony narodowej, 
że część duchowieństwa pol
skiego zwalczając organizację 
przysposobienia wojskowego 
nadużywa swojego wpływu dla 
celów walki partyjnej, rzucając 
autorytet kościoła na szalę jed
nej z partyj politycznych, 

że takie stanowisko części 
duchowieństwa katolickiego po
głębiać musi roźdźwięk w świe
cie katolickim i obniża wydat
nie autorytet kościoła katolick. 

Zjazd Rady Wojewódzkiej 
B.B.W.R. zwraca się do władz 
naczelnych Bloku w im. naj
wyższego interesu obrony Pań
stwa oraz harmonijnego współ
działania państwa i kościoła 
o przedsięwzięcie właściwych 
środków w celu zażegnania tak 
nienormalnego stanu rzeczy. 

Nowoczesne gmachy sądów 
Okręgowego i Grodzkiego 

zostanę wkrótce definitywnie wykończone 
Na skutek zabiegów i inter-

wencyj p. Leona Zubelewicza, 
prezesa Sądu Okręgowego, Mi
nisterstwo Sprawiedliwości ze
zwoliło przystąpić do wykoń
czenia wszelkich pozostałych 
robót przy budowie Sądu Okrę
gowego i Sądu Grodzkiego przy 
ul. Mickiewicza. 

Według kosztorysu roboty te 
wynosić będą 134.900 zł., do
datkowe roboty (plantowanie i 
brukowanie) 26.170 zł. Jak się 
dowiadujemy Ministerstwo Spra
wiedliwości prosiło Minister
stwo Robót Publicznych o za
łatwienie budowy jeszcze w 
bieżącym sezonie budowlanym. 

DZIŚ APOLLO o*1* 
Geny nie podwyższone. 

Pocz. i " 8>5 1012-

Samoloty i gazy trujące 
to broń przyszłej woiny* 

PATROL 
Epoc miłoici. bohaterst i poświęcenia 

w rolach (łownych: 
RYSZARD BARTHELMESS 
DOUGLAS FAIRBANKS |r. 
NEIL HAMILTON 
PONADTO PONADTO 

R t W J A H I S Z P A Ń S K A 
Muzykal Śpiew! Taniecl 

Lotniczy film 
W związku z „IX Tygodniem 

L.OPJ?." kino „Apollo" wy
świetlać będzie propagandowy 
film lotniczy „Patrol" wytwór
ni amerykańskiej. 

Dyrekcja kina organizuje w 
dniach 7—9 b. m. w godzinach 

propagandowy 
młodzieży od 4—6 seanse dla 

szkolnej po 30 gr. 
Niewątpliwie dyrekcje miej

scowych szkół poprą tę pro
pagandę i zorganizują zwiedza
nie kina przez uczniów. 

T Y L K O K I L K A D N I ! — T Y L K O K I L K A D N I ! 
znany i lubiany z poprzednich występów z nowym programem 

rozmaite okazy rzadkich zwierząt 
najpiękniejsza w kraju, tresura koni 

CYRK D W O R S K I C H 
Od czwartku 9 czerwca w Białymstoku przy ul. Wersalskiej. 

codziennie o godz. (.30 w. (w niedziele lob Swifta o 4 pop. i 8.30 w.) 

Jan Walewski, dr. Szczęsny 
Wróblewski i dr. Adam Za
błocki. Ogólne kierownictwo 
spoczywało W ręku szefów sa
nitarnych Okręgu: dr. Z. Sie
maszki i dr. Cz. Karwowskiego. 
Zastępcą kierownika kursów 
był kpt. Babula. 

Z 66 słuchaczek, które zapi
sały się na kursy do egzami
nów dopuszczono 55, z których 
4 jednak zrezygnowały. Egza
miny odbywały się przed 6-ma 
komisjami pod przewodnictwem 
dr. K. Alchimowicza, dr. Z. Sie. 
maszki, dr. Cz. Karwowskiego 
i przy współudziale prelegen
tów. 

Złożyły egzamina: Marja Gen-
czarko, Marja Ciborowska, Ma
nia Spizelówna, Raja Kunica, 
Irena Halicka, Cyla Zeiclówna, 
Czesława Kosińska, Gertruda 
Kruger, Czesława Macurówna, 
Bluma Markus, Antonina Baj 
bak, Berta llirszhorn, Bronisła
wa Kozbówna, Estera Szmuj 
łowicz, Eleonora Tryznówna, 
Gołda Kotowicz, Apolonja Mu-
dziowa, Sara Szejnówna, Fe
licja Konówna, Stanisława Gi-
sterowiczówna, S t a n i s ł a w a 
Nachtmanówna, Nadzieja Skiep-
kówna, Olga Trechimczuków-
na, Regina Czaczkewska, He
lena Korniluk Janina Lulówna, 
Janina Morawska, Mirel Gold-
sztejn i Janina Senderacka, 
Oprócz tych — 15 słuchaczek 
mają poprawki. 

Absolwentki kursów po zło
żeniu zobowiązań otrzymują 
tymczasowe zaświadczenie o 
złożeniu egzaminów teoretycz
nych i zostaną przydzielone do 
miejscowych szpitali dla od
bycia 2 miesięcznej praktyki 
obowiązkowej. Po zakończeniu 
praktyki szpitalnej otrzymają 
świadectwo z ukończenia kur
sów i zostaną wówczas siostra
mi Pogotowia Sanitarnego Pol
skiego Czerwonego Krzyża. 

13 nowych oddziałów 
Straty Pożarnych 

Pan Wojewoda ostatnio za
twierdził 13 statutów straży po
żarnych na terenie wojewódz
twa. 

1 

Dyżury nocne apfeh 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

szych dniach września r. b. od" 
będzie się posiedzenie z kie-

rownictwami szkół w celu omó
wienia sposobu współpracy ko
misji ze szkołą. 

W dniu 22 czerwca Komisja 
Opiek Szkolnych odbędzie ze
branie .z kierownictwem skle
pików szkolnych w celu zorien
towania się, której szkole udzie
lić na powiększenie kapitału 
obrotowego przeznaczonej w 
swoim czasie przez Radę Szkol
ną nagrody za najlepiej prospe
rujący sklepik szkolny. 

Następnie poruszono sprawę 
utworzenia poradni wychowaw
czej dla dzieci szkół pow. pro
jekt organizacji przedstawią na 
następnem posiedzeniu Rady w 
dniu 27-VI. p. dyr. L. Zaremba 
i Inspektor Szkolny p. M. Ju
recki w końcu zatwierdzono 
wybórGłównego Opiekuna szko
ły na wolnem powietrzu. 

X— :  

B. kierownik Spółdzielni 

„Rolnik" 
zwolniony za kaucją 

Jak się dowiadujemy, Roman 
Galski, b. kierownik Spółdziel
ni "Rolni", zatrzymany pod za
rzutem defraudacji w Grudzią
dzu, a ostatnio przewieziony do 
więzienia karnego w Białymsto
ku, został onegdaj zolniony na 
wolność po wnesieniu kaucji 
hipotecznej 15.000 zł. 

x ', 

Znaczne podrożenie mięsa 
Od wczoraj mięso wołowe 

zamiast 75 gr. kosztuje 1 zł. 10 
gr. w hurcie i 1 zł. 25 gr. za
miast 90 gr. w detalu. 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Tiitr Objudimj Samorz. Uoj. liihiiruiitgo 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opa lińskiego 

W czwartek 8 czerwca b. r. 
o godz. 8 min. 45 wiecz. 

Mam laf 26 
Sztuka w 3 aktach 8 obrazach 

I t t w a n a M i c h a ł y . 
Szczegóły w afiszach 

Ceny zniżone od 40 gr. do zł. 2.50 
Bilety do nabycia w kasie teatru 

E.1 1996/29 r.V 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek Dziarski, zamiesz
kały przy ulicy Starobojarskiej 
Nr. 21-a, ogłasza, że na żąda
nie wierzyciela Borucha Gwina, 
w dniu 12 września 1932 r., od 
godziny 10 rano w gmachu Są
du w Białymstoku przy ulicy 
Mickiewicza Nr. 5, za dług Iza
aka Aziorskiego, odbędzie się 
publiczna sprzedaż przez licy
tację hipotecznego majątku nie
ruchomego, „Białystok hip. 
Nr. 17", należącego do Izraela 
Zasa w 40 proc, i Izaaka Azior
skiego w 60 proc. niepodzielnie, 
położonego w m. Białymstoku 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 29, 
województwa białostockiego, 
składającego się z placu prze
strzeni 281,58 sążni kwadrato
wych czterech domów miesz
kalnych murowanych i zabudo
wań gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa po
siada urządzoną księgę hipotecz
ną „Białystok, hip. Nr. 17", w 
zastawie i dzierżawie nie jest, 
natomiast znajduje się wewspól-
nem posiadaniu dłużnika Azior
skiego i Izraela Zasa i sprze
daży ulega w całości podług 
protokółu opisu z dnia 20 sierp
nia 1931 r. 

Na powyższej nieruchomości 
ciąży 18.025 zł. 23 gr. i 450 do
larów amerykańskich tytułem 
długu i 6.500 dolarów amery
kańskich tytułem kaucji. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowe) sto pięćdzie
siąt trzy tysiąceczterysta(153400) 
złotych, jednak takową może 
być sprzedana w myśl art. 1182 
U.P.C., niżej sumy szacunkowej. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji winien jest złożyć wad
ium w sumie 15.340 zł. 

Opis nieruchomości można 
przeglądać w Kancelarii Wy
działu Cywilnego Sądu Okrę
gowego w Białymstoku. 

Białystok, dn. 30 maja 1932 r. 
Komornik Dziarski, 

LECZNICA 
LEKARZr-SPECJALISTÓW 

Białystok. Mazowiecka 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wszystkie specjjlnolci: Choroby we
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuszerfa, kobiece 
I porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
skórne i weneryczne, oczu, nosa, gardła 
i uszu. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
1 elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd antobnsem D . 

Dr.M.Kanel 
Ckłritf miryizii, atcrii i muiiMHi 
Przy|mu|e od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od goda. 4—S p.p. 
al. TleaMi-lT- *» l»«*»l <*•' *•*»• 

Ofluziiii iniwi 
| # a ź d y zarobi pod 
l » gwarancją w 
każdej miejscowości 
300 złot. miesięcz
nie. .Polonia", Li
sów k/Lublińca, C. 
S. L. 

Złóż, ofiarę 
na P. C. K. 

Za s t ę p c ó w za 
prowizją, lab na 

własny rachunek, 
do sprzedały ba-
teryj kieszonko
wych i anodowych 
znane) i wpjpwa 
dzonej marki, 
szuku|e od ziił 
wytwórnia tychie, 
na' rejony wszyst
kich województw. 
Zgłoszenia pod .Za
stępstwo" do Ad
ministracji. 
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